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P ISM O  D W U T Y G O D N IO W E .
Wychodzi w Niedzielę po  l . , i  15. k ażd eg o  miesiąca.

ł t e k l a m a c y e  nieopieczętowane w olne Są, od opłaty.

Prenumeratę miejscową
redaktor P iotr Żbrożek 

wowie pod 1. 8341/4.“

Redakcya do czytelników,
- * t

Jedynem naszem staraniem jest postawienie „Rękodzielnika" na tem stanowisku, aby był w istocie wyrazem naszych 
polskich rzemieślników. Z jednej strony tedy staramy się o wybadanie potrzeb i dążności tej klasy naszej ludności, z drugiej 
upraszamy naszych czytelników o nadsyłanie nam swoich uwag co do kierunku „Rękodzielnika", jako też i wskazówek, jakiemby 
sobie życzyli mieć swoje pismo na przyszłość.

Oprócz tego Redakcya udzieli wszelkich wyjaśnień, jąkieby czytelnicy nasi zażądali, codo stowarzyszeń, oraz gotowa 
przysłać statuta do zawiązania nowych stowarzyszeń i to zupełnie bezpłatnie.

Jak dotychczas tak i nadal będzie nasze, pismo pośrednikiem do porozumiewania się stowarzyszeń rękodzielniczych w kra­
ju, umieszczając sprawozdania z ich czynności, które zarządy stowarzyszeń łaskawie nam nadsyłają- Także wszelkie inne 
korespondencye w kwestyach rękodzielniczych nasze pismo jak najchętniej umieszcza i uprasza swoich czytelników, aby o takich 
sprawach do redakcyi pisywali, albo przez znajomych wyjeżdżających do Lwówa starali, się redakcyi donosić.

0 cechach lwowskich.
Cech szewski.

- (Dokończenie).

W krótce jednakże powyższe przywileje już nie mogły 
pogodzić w wielu wypadkach już to samych cechowych między 
sobą, już to cechowych z innymi mieszczanami. Okazała się po­
trzeba ułożenia innych ustaw a to rzeczywiście za cechmistrzo- 
stwa Andrzeja Śpiewaka i Pawła Wielorowicza, tudzież za 
starszyzny Stefana Czyża, Meszynoka, Mikołaja Arendarza i 
Stanisława Poduszowicza i pamiętnego konzula w dziejach

*) W numerze 12 na pierwszej stronie zamiast p o ł o  c h ów  
pół  cechów.

czytaj

Lwowa Bartłomieja Zimorowicza, uskutecznione' r. 1641. A 
ułożono te artykuły w następnym porządku: Wybiera się dwóch 
cechmistrzów, jednego Polaka, a jednego Rusina, i sześciu 
starszych braci stołowych, toż samo 3 Polaków, a 3 Rusinów.

Skrzynka cechowa jest tylko jedna z dwoma kluczami, 
jeden znajduje się w ręku Rusinów, drugi w ręku Polaków.

Przychody wszelkie składają się do tej skrzynki, która 
jest przechowaną u cechmistrza starszego, i mają się obracać 
wedle potrzeby, bez różnicy czy to dla Polaków, czy dla Ru­
sinów.

Na załatwienie spraw cechowych i na składanie groszy 
na wspólne wydatki ustanowioną jest schadzka co 4 niedziele, 
na której powinni tyę zbierać wszyscy cechowi bez różnicy.


